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Srń-Yrfrfa1' rocznica zgoli u' wiekopoTnney' 
<Nńtięri N* f>yu'>a‘ i Kj$la> Aletsairtfra T. n a -  
p&frii}* ntf drii w w rzorays’ Virf n'aygłęb»?'v'ai> 
rfwwk’i«!a'- w szystk ich  mieszkańców stolicy 
R rfcfgMwa- Polski go ,  zachóy^m ąifcm  w set-* 
Cach swych'- riie\yvg-,słp' p am ięć  łask i' ni-eu- 
Rtfiirnł źttłośp p'Csti-:cie Tego Oyca- i Dobro* 
€ t \  Aiy.. W s‘r,i,r. po wszech rrego’ sm u tk u  i i a - - 
?oby,. rnie*rk«Ccy stolicy pośpieszy li tfu przy­
bytków  Prród wieezniego-, dla-1. przeclania- nay- 
gorętszych  fSodłów za duszę' Al-exaridra'.. 
W.szvSov U rzędnicy i os.iky płci' oociey na ■
p e t r i i a l i  K o ś c i ó ł  ;Sg-T J a n a ,  g d z i e '  J W .  JX„- 
I s o ź t n i . i n  , B iskup '-  K a l i s k i ,  S m a t o r  K r ó l e s t w a '  
P " l s k i e g o . , -  3 * 0  z i f f i - n e ’ n a b o ż e ń s t w o ' , ;
k*sv-e z'* H icz-s ł  o l u y t a m e i n  m o d l i t w y  za  
tfit-szg W s k r z e s i - c  eTa- K ro]-fs t  .va P o l s k i e g o . .  W  
t' u i ź e  oz.jsie odpia-i--. u n i e  z o s t a ł  c .vnA -bóźeńs lw o '  
w  K a p l i c y  j Z a m k o W - y .  — - W s z y s t k i e  w id o w i- - ,  
*0U s t o l i c y  K h m i  t e g o -  z a m k n i ę t e -  z o s a ł y . -

Wypis-  2  PYntąkoin" Setrrtdrydfu;- Stanu,
h | p  ' doiik iCgt’ j- 
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Ceswrz: Ws-ziCH ' R oss*?,  Król P olski:
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• ^*P3trzywsz-y się A rty k u ły  120': i  
U v ’ Konstytimyy.^y; N ttszeó o. Lr-61e>-

s tw a PoTskfego ■ iako; tez n a - U c h w a ły  N a*  
tn iestn ika  z dnia l5  M aja5 1816 ,  obeymuigcgt 
orgam zacyię  B ad  W oięw ódzkich f

Ćhjfc’ z iedney  Strony u t r z y m a ć  wier- '  
pych  poddanych Naszych' rzeczonego  Króle­
stwa- pyzy uiźyvvanru: sw obód, k tó re  im ; przez’ 
w iekopom ney  pam ięci Brata i P o p r z e d n ik i  
Nsszegc Cesarza1 i Króla Jrnc. A lex a n d ra  I .  
nadane  zostały;; jfcawnac' oraz z drugiey,- aźe** 
by;, prawidła ' W teyi m ierze ' przepisane ' zacho-’ 
w yw an- tn i  b y ły ;

P os tanow il iśm y’ ii s tanowię m y’ co? nas tę­
pu  m  i

A rty k u ł  1.. Nasza Ra da Ad mi ni strać vy-- 
na- zwoła' n iezw łoczn ie  , na mocy n in ie jsz e *  
go 'szczegó lnego’ upow ażn ien ia ,  które ' ie y  w  
ty m 1 celu udzie lam y , Seymiki i Zgrom adzę-- 
n i a  G m  nne  w mieyscacli  i ęzaisactr przez- 
ni§: ma igcych bydź w skaza nem  i w lis tach  
zw ołujących ',;  k tó re  też: i t r w a n ie 1 Wspomnio- 
n j c h  Z grom adzeń  ozliacza..

Artr  2; Zgrom adzenia '  t t  zaym a się' w-y- 
t fa t tó e -  odnowieniem* trzvciev części C« .on-*- 
Łów iz b y  Poselktey  w ychodzących  podług 
kolei'  oznaczonych losem  na .Śeym ie '  roku 
1818 ,  oraz' zastapień-eni'  łych z pom iędzy  
-zoczonych ' Członkoyy, k to ry c h b y  mieyscw
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przez zeyście za wakowały lub zą wakuipee 
m ia ły  bydź uw aźanenii  , stosownie do p r z e ­
pisów Ustayyy k o n s ty t u c y jn e j  i S ta tu tu  O r­
ganicznego  o R e p re ze n ta c j i  Narodowey z dnią 
19go Listopada ( I g o  G r u d n i a )  1815 r.

Z a j m y  się także odnow ien iem  Rad Wo- 
iew ódzji iph , w edle U chw ały  N am ies tn ika  z 
dnia 15 Maia 1816, n i e m n ie j  u łożen iem  list 
Kandydatów na Urzędy Adm inistracy yne i 
Sędziowskie, podług przepisów obiętych A r­
ty k u ła m i 64. 66. 66 i 67 w spom nionego Star 
lu tu  Organicznego .

Art: 3. Nasza Radą A dm in is tracyyna  zo- 
staie upoważniony n in ieyszem  do m ian o w a­
nia M arszałków te raźn ie jszy  c)r Seym ików  i 
Zgro inądzeń  G m in n y c h .

Art: 4. Nasza Racja A dm in is tracyyna  
ściśle t rzym ać  się będzie rozporządzeń za­
w artych  w A rty k u łach  33 i 34 w zm ianko­
w anego S ta tu iu  O rganicznego  w te m  co się 
tycze oznaczenia czasu zebrania się S e jm ik ó w  
i Z g ro m ad z eń  G m in n y c h .

Art; 5. W ykonan ie  n in ieyszego posta­
n o w ien ia ,  k tó re  w D z ie n n ik u  Praw um ie-  
szczonem  bydź m a ,  Naszey Radzie A dm iui 
stracyyney polecam y,

Dan w P e te rsburgu  dnia 2^14 Listopad , 
roku Pańskiego 1827, a P annw auia  N aszeg  > 
drugiego,

(p odp isano )  M lK O L Ą Y , 
przez Cesarza i K łuła 

M in is te r  Spraw  W ew n: i Policyi 
'(podpisano) T ,  Mostowski.

(U. S.)  M in is te r  Sekretarz  Stanu?
(podpisano) Stefan  H r .  Grabowski,  

Z g o d n o  Z  O r y g i n a ł e m  
M in is te r  Sekre ta rz  S ta n u :

S tefan  Pfr, G rabowski,  
Z g o d n o  z  O ry g in a łe m .

Radca S ek re ta rz  S ta n u ,  J e n e ra ł  D y wizy i 
(podp:)  Konecki.

Z g o d n o  z  W y p ise m :
W  zast: M in is tra  Spraw ied liw ośc i  

Radca S ta n u  M. W oźnlck i ,
Za S ekre ta rza  J e n e ia ln e g c ;

Szef  Bióra K. H u jjm a n n ,
JJzień ogjoszenia dnia 29 G rudn ia  1827.

JO. Xiyźę Adam. Czartorysk i Senato* 
W oięwoda , p rzyby ł  do W arszawy,

Kąrs  Listów Z a s ta w n y c h .  
T p w a r z y s h u a  K redytow e go Ziemskiego,
Za Sto z ło tych  w L istach  Z astaw nych  

bez dwóch Kuponów białych. 
P rzedaiycy żydaiy zł; 84 gr: -—
Kupui^cy iiie m a  —  —  —  —
Isto tn ie  przedano —      —

W W arszawie d tua  3 Listopada 1827 r,
F ,  PL S chaber S. G. K. W.

N a  osta tn ich  ta rgach  W a r s z a w s k i c h  pł#» 
cmio za korzec Ż y ta  zł: od 12 do 13 i gros,# 
s rebrny;—  Pszenicy od 13 do 18;—  Ję cz m ie ­
nia od 12 do 13 i pół Owsa od 8 do 9 ; —* 
Siana fu rę  iednokonnę  od 20 do 2 8 ;  —  pa­
rokonny  od 33 do 39 i —- Słomy fu rę  zwy­
c z a jn y  od 6 do 9 i pół.

Operzyści Włoscy w przeieździe % W łoch
do P ete rsbu rga  przybyli do W arszawy.

,
Z  Petersburga  d, 7 Listopada D. K 

Z  Gazety  S e n a c k ie j . )

Nayiaśnieyszy Cesarz J rnć  raczy ł wydać 
do Ąta?nana N akaźpego  w ojska Dońskie.go, I
Jen era ła -M ajo ra  K u t ie y m k o w a , następuiycy I
R eskrypt:

D y m itrz e  Jefiinowiczu ! M ianowawszy 
przez rozkaz d z ien n y ,  dnia dzisieyszego wy­
d a n y ,  ukochanego  Syna M o ie g o , N astępcę 
T r o n u ,  W ielk iego  Xiyźęcia A lexandra  Mika-
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aiewicza , A tam anon i  wszystkich W oysk Ko- 

t a c k i c h ,  R ozkazuię w a m ,  obwieścić o te m  
po w ierz o n em u  w am  w alecznem u W o js k u  
D o ń sk ie m u ,  będąc p r z e k o n a n y , źs ono  z n a j ­
dzie w tern m ianow an iu  nowy dowód Moie- 
go a  z nania i dobrych chęci ku  te m u  W o j ­
s k u ,  za iego znakom ite  usług i dla Oyczyzny 
i w ierność  dla T r o n u ,  o k tó rych  t e m  więcey 
ióstpm p r z e k o n a n y ,  źe ono na  sam ym  iuź 
początku Moiego Panow ania  , okazało tak  
św ie tne  dowody swoiey gorliwości i w ale­
czności w te r a ź n ie j s z e j  woynic z Persam i.  
P izy  czem  R ozkazuię  w am  , uw ażać  Jego 
Cesarze wiczowsTtą Mość N astępcę T r o n u ,  
W ielkiego Xiąźęcia Alr-xandra Mikołarewicza, 
Szefem pułku  A tam ańskiego  D ońsk iego ,  a 
Łtófy się ma nazw ać : P u łk ie m  Kozackim Je ­
go Cesarze w i C z o w s k i e y Mości Następcy T ró -  
fcu, Żostaię ku  w am  p rzy c h y ln y m .

( p o d p i s a n o )  M I K O Ł A J .

W Pete rsburgu  
2 Października 1827 r.

(Z  D zienn ika  Petersburgskiego.)
W czoray w Niedzielę , po Mszy S. Pan 

de B orsle l,  Jenera ł-M ajo r  w służbie  N. Króla 
Jmci P rusk iego ,  m ia ł  zaszczyt bydź przed­
staw ionym  Nayiaśnieyszey Cesarzowey Ale- 
Xandrze i Nayiaśnieyszey Cesarzowey M atce .

Dziś dnia 7go b. nr. Nayiasnieysza Ce­
sarzowa A lexandra p rz y jm o w a ła  . w swoich 
appa r tam en tach  w pałacu zim owym  ^  z oko- 
jicznóści S w ych  w prow adzin ,  powinszowania 
od Wyższego D u c h o w ie ń s tw a , Członków (la ­
dy Państwa , Senatorów , Jenera łów  i Office- 
ów gw ardyi i w oyska ,  iako  też zn a k o m it­

szych osób płci oboiey.

Senat  Rządzący ogłosił przez U kaz z d. 
25  P aździern ika zdanie Rady P ańs tw a ,  za­
tw ie rdzone  przez N. Pana  w dn iu  5 b. m . , 
treści nas tępuiącey ;

1) Wszyscy 'cudzoziem cy  osiadający w 
Rossyi i o trzym uipcy  naturalizacyią r nie i u te 
osadn icy ,  ale iako handlu iący  ,  albo t r u d n ią ­
cy ,  się rzem ios łem  lub  p rzem ysłem  lub  , o* 
bowiązani będą s tosownie do- U kazu  z dnia 9* 
Maia 1802 , w ybrać  sobie stan ,  podług któ­
rego zapisani będą w ed ług  praw i u rządzeń  
do klass podatek op łacających,

2) N iezw łocznie  po ogłoszeniu n i n i e j ­
szego , cudzoziemcy osiedli i n a tu ra  I-izowani 
w R o s sy i ,  którzy by aż do tego d n ia  od po­
datków byli u w o ln ie n i ,  op łacać będą podatek- 
podług, swego s ta n u ,  bez obow iązku  wszak­
że opłacania zaległości za lata poprzedzające,

3) To  ogólne praw idło  n ie  będzie się 
stosowało do cudzoziemców w p isanych ,  lub  
m aiących  bydź wpisanem i w m ias tach ,  gdzie 
nowi osadnicy, na mocy U kazów  Cesarskich , 
uw oln ien i  są od podatków , ani do tych, k tó ­
r y m  oddzielne karty  , lub  urządzenia stoso­
w n e ,  szczególnych udziela ią  przywileiów.

4) Żydzi nie m a łą  bydź uważani za c u ­
dzoziemców , ani używ ać k o rz y śc i ,  dozwolo­
nych  przez praw a t y m ,  co osiadają w Rossyi; 
oprócz tego obowiązujące u rządzen ie ,  zabra- 
n ia iąc  żydom osiadania w Rossyi,  na now o  
potw ierdzone iest n in ieyszem .

Do bu lle  ty n u  oddzielnego’ w o jska  Kau- 
kazkiego , dodać ieszcze należy o wzięciu 
tw ie rdzy  E ry w a n  nasfępuiące szeZeguły.

D n ia  29go W rześnia dowiedziawszy s i ;  
Jenera ł-A d ju tan t  Paszkiewicz od 2icznvch 
zbiegóvv, iż odwaga oblężonych chw iać się 
za c z y n a ,  i chcąc korzystać z posunięcia w o j ­
n y  z p o śp ie c h e m , uczyn ił  propozycyią Has- 
San-C hanow i,  aby kap i tu low ał p rzyrzekaiąc 
m u  wolne wyiście z tw ierdzy z całą osadą. 
N  azaiutrz  odpowiedział C han  , iż zezwala na  
poddanie tw ierdzy , pod w aru n k ie m  , aby m u  
wolno było po jadzie  się w te y  m ie rze  Abbas.

>■(



ń a  co .Jenera ł  Paszkiewicz w o d p o ­
w iedzi w ez w a ł  go n a  p iśm ie dc poddania ,s ię  
n a  łaskę , gdyż w p rze c iw n y m  razie  da m u  
n c z u ć  .całą m o c  w o jsk a  l lo ssyysk iego ; iakoź 
W  .tym sa m y m  czasie pod.woionó ogień ze 
w szys tk ich  bateryy.

D n ia  1 P aźdz ie rn ika  z  rana  z m n ie j s z y ł  
s ię  nieco ogień n ie p rz y jac ie lsk i ., a P o ruczn ik  
Szefler z  ba ta l i ionu  .7 go p ion ierów  zaczą ł  był, 
w łaśn ie  m ie rz )  ćo d le g ło ś ć  woyska obiegającego 
o j  o k o p ó w ,  ądy vv te m  spostrzeżono na m u ­
cach  k i lk u  mieszkańców pow iew ających  ch u ­
s tk a m i , k tó rzy  n as tęp n ie  wyszedłszy przez 
w y ło m  ,  spieszyli ku  zasiekom,. J e n e ra ł -M a ­
jo r  Ł a p t e w ,  który w łaśn ie  w zasiekach  m ia ł  
służbę.,  po s ła ł  n a ty ch m ias t  P u łkow ników ' 
Hm-ko i Szypow z sześcioma k o m pan iiam i 
po łączonego  p u łk u  g w ard y i ,  z rozkazem  za­
ję c ia  svieź po łudn iow o-w schodn ich  w p ie r­
w szy m  i d rug im  szeregu  m u r ó w ,  n iem riiey  
k u r ty n  , s tyka jących  się z n i e m i ,  co wszy­
stko u sku teczn iono  odw ażnie i sp ieszn ie j  J e ­

n e r a ł  pospieszył sam z resztą połączonego 
p u łk u  gwardyi , rzem ieś ln ik a m i z 39 .p u łk u  
p trzelców i k o m pan iiam i pionierów  ku  bra­
tn ie  p ó łn o c n e y ,  aby na punkc ie  tym  p rzec iąć  
pieprz;) jacjejowi odwrot. Jenerał-f lo ru .czm k 
Krasowski n ie b aw n ie  połączy ł się z n im  z 
częścią swego oddziału  , w k ilka  .chwil w y ła ­
m a n o  b ram ę  j  woyska nasze weszło do tw ie r ­
dzy . W  tey chw ili  pol< g ł  z w ystrza łu  .mu- 
.sz.kieterskiego obok Je .nerą-Porucznika Kraso­
w sk ie g o ,  nacze lny  A u d y to r  .dwudziestey d j -  
w iz y i , i p iechoty , u rz ę d n ik  Idassy 9 P an  Bie- 
i°''V- W iedziano , źs  H assan-C h n u s i łow a ł  
w  noey u m k n ą ć  z k ilkom a zaufanerni to w a­
rz y sz a m i ;  ale widząc się ze wszech stron o* 
to c z u n y m , spodziew ał s ię ,  źe rnu dogodnie?  
będzie u m k n ą ć  za dn ia  pośród zgiełku,  Je* 
p e ra ł -P o ru c z n ik  H rab ia  jSucłrtelen dowiedzia­
wszy .się, źeJjChao sch ron ił  się do m e c z e tu ,

•niezwłoczni* z d  wiem  a gkom pa ń a tn i  połą­
czonego p u łk u  g  twardy a; zrazu 200 ludzi., 
k tórych  tam zas ta ł ,  .zamierzało staw ić o p ó r * , 
ale wszyscy poddali się wkrótce*; iak  tylk-o 
u y iz e l i ,  źe. żo łn ie rze  n asi h roń  nabiirfią; Je -  

, nera ł-PoruC znik  H rab ia  S uch te len  rozbro ił  
w ła s n ą  ręk ą  Hassan -C h a n a .  Poruczn ik  Cz-e- 
■wk.in .z g łów nego s z ta b u 'g w a rd y i  zn a la z ł  do­
wódcę tw ie rdzy  S u w a n a -h u h -C b  .ma w  pod­
z iem n y c h  sklepieniach.

Oto są  nazw iska .wyższych orli c e r ó w , 
w zię tych  w n ie w o lą  w tey rozprawie: H as­
san., dowódca bata li ionu  gw ardyi Aóbas-Mi- 
rzy ; D ziafiar-K uli-C ban , dowódca b.italiio- 
nu^Marandzkiego, A lim a rd am  Chan.,  .dowódca 
bata l. iónu  T au ry  ck iego , Ąssian C han  z Ara_ 
k ł ip u  i F e ta t i  C h a n  szef aztylleryi i dy re­
k to r  ludw isarni ,  Po wniyśc iu .w oyska nasze­
go do twierdzy’ , .pos taw iono  strpźe przy  
•wszystkich .składach p rochow ych .  —  Podpo­
ru c z n ik  C e lak in  a p u łk u  g renadyierów  ,■ spo­
strzegłszy zapalony lo n t  w nayw iększym  z 
ty c h  składów rzuc i ł  s ię ,  porwał to narzędzie  
zniszczenia i przez swoię n ieustraszoność i 
p rzy tom ność  u m y s łu  zapobieg ł o k r o p n e j  ex- 
plozyi.

Je n e ra ł -A d ju ta n t  Paszk iew icz  ustanosvi-v 
wszy pod dow ództw em  Je n e ra ła -P o ru czn ik a  
Krasowskiego tym czasową a.dministracyią pro- 
v in c y i  Ery  wański -y , wrócił dnia {) Paźdz ie r­
n ik a  drogą ku N a k ic z e w a n o ^ i  z woyskiern , 
k tóre z sobą był p rzy p ro w a d z i ł ,  i z p u łk ie m  
piechoty Kabardzkiey , n ie m n ie j  2 d z ia łam i 
w ałów am i i dw om a m oździe rzam i.  Z a m ie ­
rza  o n  połączyć się z Jener.aJern P o ru c zn i­
k ie m  X ięc iem  E ry s to w em , .k o r z y s t a ć  z po­
m yślnego  położenia r ze czy ,  aby uczynić  coś 
s tanowczego z tw ierdzą liu irys .  ( T w ie r d z a  
t a ,  iak w ia d o m o , już  wziętą zos ta ła ; .

—  ■ "*  ■ *   .......... ...  - i
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W la d o m o h l  od K orpusu  c Udzielne go  
K auknzkiego^

(  z R usk iego  I n w a l id a . )
Dow ódca oddzielnego K orpusu Kaukaz- 

k ie g o ,  J e n e r a ł  - A d iu tan t  Paszkiewicz , pod 
d n ie m  11 P aźdz ie rn ika  donosi z Naeliicze- 
M.a.u o dzia łan iach  -oddziału pod nacze ln i­
c tw e m  Je n e ra ł -P o ro c ra ik a  'Xią&ia E ris tow a.

D n ia  25 W rześn ia  J e n e ra ł  - Poruczn ik  
X iąźę Eris tow  , wyruszywszy z ■Nachiczew.a- 
n u  , d n ia  28 p rzep raw ił  się  za A r a x i  ty m ­
czasem  posyłany do U rdabadu  P o dpu łkow nik  
W y so ck i ,  d o n ió s ł ,  i e  po zbliżeniu się iego 
do tego m ia s ta ,  znayd-uiący się ta m  Sarbazo- 
<wie rozproszyli s i ę , a d n ia  25go W rześn ia  
m ias to  za ię te  zostało przez nasze w o j s k a ,  po 
w y j ś c iu  k tó rych  pozostał w  n i e m ,  w yzna­
czony  rządca Okręgu D rdabadsk iego ,"  Szi-ch- 
A ł i - P e k ,  b ra t  E c h s a n - C h a n a , dowódca bata- 

l i i o n u  Nachicze.Wiłńskiego, który ró w n ie ,  iak 
wszyscy z iego f a m i J i , z u p e łn ie  dó  n a s  są 
p rzyw iązan i .

D n ia  28 W rz eśn ia  J e n e r a ł - M a jo r  P an -  
Ł r a t i e w , przybywszy ze. strażą p rzednią  od­
d z ia łu  Xięcia E r is tow a  ku  w chodowi do w ą ­
w ozu  Doradyiskrego , postrzeg ł n ieprzy jac ie­
la  ,  k tóry  się z pośpiechem oddalił ,  W: n o ­
cy n a  29 przyby łe  z C ho i  d w a  bataliiony 
Sarbazów Karadachskich  , zaięły okopy , u- 
eypane w nayw ęższem  rmeyscu wąwozu.

D n ia  29 J e n e r a ł - M a jo r  Pankr,j | iew  , w 
czasie  og lądan ia  pozycyi n ieprzy jac ie la  napo ­
tk a ł  wyszłego z okopów S arbaza  H erhersk ie -  
g o , wysłanego od ich n ac ze ln ik a ,  M u sta fy  
S u ł t a n a ,  z o św ia d cz en ie m ,  źe się te n  n a­
czeln ik  podaie i opuśc ił  iuź swoie s tanow i­
s k o ,  i źe Sarbazowie Karadachscy lękaiąc się 
opasania , z u p e łn ie  się rozproszy li;  dla tego 
J e n e r a ł - M a jo r  P ankrn tiew  n iezw łoczn ie  po­
suną ł  na przód ieden  bataliion p iechoty  z 
t rze m a  d z ia łam i , a  p 0d w ieczór wy chód z

w ąw ozu  n a  drogę M aranćłsŁą , .zajęty zos ta ł  
bez w ystrza łu .  .Sarbazowie i ł ł e rh e r s c y  tak ­
że s ię  rqzsypali ,  a  Mustafa S u ł t a n  staw ił 
s ię  nam  w obozie. *

D n i a - 1 P a ź d z ie rn ik a  o ddz ia ł  Je n c ra ł-P o -  
irucznik X ięc ia  E r i s to w a ,  p rzeszed ł wąwóz 
D orady isk i ., i połączyw szy .się z p rzedn ią  
s t r a ż ą 3 p rzy b y ł  n a d  n e k g  Czirczir,-  o  1$  
wiorst od M a ra n d u ,  gdzie się stawili S tar-  , 
.szyny M arandscyi wszystkich oko-li.cznychwio­
s e k ,  z o f ia row an iem  sw y ch  usług .

D n ia  trzeciego woyska nasze  p rzesz ły  
w paradz ie  p rze z  M a.randę, w obliczu w ie l ­
k ie g o  n a t ło k u  m ieszkańców , którzy spoty­
kali  ie z un ie s ien iem  , nazyw aiąc  .swoierni 
zbaw cam i.  -Oddział s ta n ą ł  za m ia s to m ,  znią- 
wszy ob ie  d r o g i ,  w iodące do T a u r is  i Choi,  

W  M arańdzie  stawili się J e n e r a ł  - P o ru ­
czn ikow i Xięciis Eristow-emu u rzędn ik  Abba- 
M irzy , zbierający podatki -w M ah a le  M a ra n d -  
s k i m ,  tako  też M a b m e d  C h a n ,  syn  by łego  
w ładcy  M arandskiego  N azar-A li-C hana  -i b ra t  
iego M a h m e d -B a h i r -B e k ,  b y ły  M a jo r  balali-  
io n u  M arandskiego. T u  także o trzym ał  X ią- 
ź e  E ris tow  4viadomośc, ź e  zostawiony w  U r-  
dabadzie  Szich-Ali-Bek zebrawszy do 400 ia- 
zdy i Sarbazów  ba ta łi ionu  N ach iczew ańsk ie-  
go  , p rzep raw ił  się przez A r a x , p rzesied l i ł  
n a  pow ró t znayd.uiących się za tą  rzeką  m ie ­
szkańców. t lrdabadsk ich  i N ac h iczew ańsk ich ,
5 przyw iódłszy do, posłuszeństw a Eeków Di- 
zm arsk ich  , o tw o rzy ł  bezp ieczną  k o m m u n t-  
kacyią pom iędzy  M a ra n d e m  a  U rdabadem  , 
poczetn oddalił  się do tw ie rdzy  K iurdasz ,  po- 
n iźey  Migry lezące j , a uw aźaney  za nader  
obronną przez ta m ec zn y c h  m ieszkańców , w zią ł  
ią , i zostawiwszy tam  swoię osadę ze 150 
Sarbazów , p rzyw iód ł  do posłuszeństwa róż­
nych  in n y c h  m ieszkańców . W  Kiurdaszu 
znaleziono proch , oraz in n e  a r ty le r y js k ie  i  
p iionierskie po trzehy
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O A bbas-M irz ie  o trzy m an o  w iadom ość, 
i ź się- jzn tydu ie  o 20 wiorst od wywozu Do- 
radyiskięgo , w stron ie  C hoi , i źe się o d ­
d z ia ł  i ego składa ze 12 d z ia ł ,  1500 ludzi 
piechoty , i do 5 tysięcy jazdy.

Je n e r a ł  - A d ju tan t  P aszk iew icz  dnia l i  
Październ ika znaydow ał się z g łó w n y m  od­
dz ia łe m  w iN achiczew anie ,  zkęd zam ierza ł  n ie-  
zwocznie daley się posuwać k u  T au r is ,

Z P a ry ż a  d.  26 Listopada .

W czoray w p o łudn ie  prezydow ał Król 
w radz ie  M in is trów . D elf in  iadęc dnia 22 
do F o n ta in e b le au  otoczony b y ł  p rzeciw  swo­
je m u  zwyczajowi lieznę eskortę .

M o n ito r  wczorays-zy z a w ie ra :  “ D n ia  24 
z po łudn ia  odebra ł  Rzęd pism a od I I r .  G u il-  
l e m in o t  pod dn ie m  5  z S tam b u łu .  P anow a­
ła  ta m  spokoynośc , chociaż przed 4 dn iam i 
odebrano  w iadom ość o bitwie pod N avarino. 
Posłow ie  trzech  Mocarstw sta ra li  się w s p ó l ­

n ie  z Posłem  A u s t r y ia c k im , do n a k ło n ie n ia  
D y w a n u  z powodu tego zdarzenia  do sw oich  
żę d ań .  Przy  odieżdzie gońca1 m iano  jeszcze 
nadz ie ię  szczęśliwego ukończen ia  rzeczy.., ,,

T e n ż e  D z ie n n ik  ogłosił  rozporządzen ie  
K ró lew sk ie  z dnia 18 b. m. o u tw orzen iu  w 
k ażdym  z g łó w n y c h  portów rady źeglugowey.

M am y  iuź  w iadom ość o wyborze 265 
depu tow anych  , pom iędzy  k tó rem i znayduie  
się p rzeszło  80 M in is trom  p rzy c h y ln y ch .

Onegday po p o łu d n iu  zebrały się wszy­
stk ie sekcyie tu teyszego Królewskiego sędu , 
d la  w ysłuchan ia  w niosku  o zabu rzen iach  dn ia  
19 i; 20 b. m .  P ro k u ra to r  Królewski przy 
ś le d ze n iu  sprawców zaburzeń  , doszedł ta k ie  
iż  postąpienie żandarm ów  podczas rzeczonych  
za b u rz e ń  ies t  bardzo' n a g a n n y m  i Wniósł 0 
s łu c h an ie  świadków.-

P o d łu g  M onitora  d n ia  19 uw ięz iono  76' 
a  dnia 20  3 6  o só b , k tóte oddano sg  pod * |d .

List z T a lo n u  pod dn ie m  15 b. nr. do­
nosi , źe lin i iow y okręt la P rovence  przyby ł 
ta m  z N avarino  bardzo uszkodzony. P rz y ­
wiózł k i lkunas tu  ran ionych  i 11 F rancuzów , 
którzy znaydowali się w służbie  Baszy E g ip ­
skiego, ale na wezwanie A dm ira ła  de Bigny 
opuścili tę s łużbę.  F rega ta  Ifigenia i bryg, 
1’ A venture  odp łynę ły  do L e w a n tu  , a kor­
wety Bayadere i Vrctorieuse odebrały rozkaz 
bycia na pierwszy' znak w gotowości do od- 
p łyn ien ia .

Do kassy zw ięzku przyjaciół G reków  
weszło od 14 do 22 b. tn. 8373 F r .  65 cept.

P o łud  lis tu P. E y  harda pod dn iem  15 
b. na. podał  on H r .  Capodistrias p la n ,  ażeby 
p rzy iacio łom  Greków  sprzedano g run tów  n a ­
rodowych G reck ich  za 4 do 5 m il i .  podzie­
lonych  na akcyie  po 1000 Fr.  P. E y n a r d  
iest bardzo ty m  p la n em  zaięty , który zdaie 
się także n ie k tó ry m  K om ite tom  G re ck im  po­
dobać.

Z B arce lony d. 17 Listopada.

W czoray 41 pu łk  F ra n c u z k i ,  który tu 1 
s ta ł  o sa d ę ,  rozpoezęł ustęp do Francyi 
M nóstwo ludzi pożegnało odchodzących i 
m ieszkańcy tu teysi szczerze ubolewaię , iż  
woysko F rancuzk ie  opuściło miasto naszo. 

.D z iś  odchodzi po lny  lazaret.  W niydzie  tu  
3ci p u łk  p iechoty  Hiszpańskiey  ,■ a p u łk  
gwardyi K ró le w sk ie y , znayduie  się iuż w 
pobliskości. Poseł F rancuzk i H r .  St. P r ie s t  
p rzyby ł  tu  onegday z W alencyi.  D w ó r  opu­
ści poiutrze W a le n cy ię ,  dnia 24 przybędzie 
do T arragony  , a dnia 29 do naszego miasta . 
Zdaie się , źe J e n e ra ł  M one t  będzie dow ód­
cę Barcelony. Z nany  H ersz t  bun tow n ików  
B alleste r  został dnia 13 w T ar rag o n ie  obwie­
szony. Po exekucyi zostały choręgwie za­
b ra n e  bun to w n ik o m  przez Hyclów spalone.- 
Syn Margi. de la Terre ,  który był godskaj-
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birn buntow ników  , został uw ięz iony . T a -  
k ź  los spotkał w ielu P ra ła tów . W Arrago- 
nii uwięziono także k i lk u n a s tu  x i f ly -  Jep  
del Estanys prowadzi ieszcze rzecz sw o ią iak  
daw nie )’ w Ł a m e u td a n .  Stojący za m ia s te m  
T arragony  zamek zapełniony iest więźniami. ' 
D cw odcą tego iest syn l i r .  d’ E spanna .

i
Z M adry tu  d. 15 Listopada,

W  sku tku  n a d jsz ły e h  z W alencyi p ism 
o d b y ła  się  dnia 8 rada.M inistrów  d ługo  t rw a­
jąca. D nia  9go zebrała się R ada sianu na 
Wielkie posiedzenie) na k tó rem  z n a jd o w a ł ,  

się także M in is trow ie ;  lecz o iey postanowie­
n iu  n ic  ieszcze n ies łychaćę-

Pry w.atne listy z W alencyi donoszą , źe 
N N . Królestwo Ich  mość cieszą się nay lep- 
sze ta  zdrow iem  , i wszystkie członki D w o ru  
nddaią  się zabawom, D odaią też listy , ze 
M in is te r  C alom arde  poświęca .cały swóy czas 
pracom  w gab inec ie ,  i ź.e wraz z P. Regałe 
p o d a ł  Królowi p lan  do wytęp ien ia  ta y n y ch  
tow arzystw .

Z a p e w n ia ią ,  iż Poseł Saski prosił i o- 
i irzymał pozwolenie udania się za D w orem  
.do W alencyi,  Rozchodzi się także w ieść ,  iż 
.ciało d) p lom atyczne podało prze łożenie  , źe 
oddalen ie  M onarchy  wstrzynruie wszystkie 
ap ra w y ,  na co o trzym ać  m ia ło  odpow iedz ,  
iź nieobecność Króla n ie  pociągnie się nad  
czas przyw rócenia  powszechney spokoynosci 

w Katalonii ,
P. Valparda , brygadyer jazdy i P u łk o ­

w n ik  Caladores reales (żandarm ów ) za adrni- 
nistracyi P. Re.cacho , m ia n o w an y  został 
w o jsk o w y m  g u b e rn a to re m  w prowincyi T o ,  
łedo. .

(Z  M o nito ia ) .  Znayduiący się w M a­
laro jeńcy odesłanem i zostaną do T a r rag o n y .  
jZnayduią się pom iędzy  n iem i dowódcy band 
jNas i Razzero, S ły ch ać  , iź m iasteczka T ar-

rasa , Palam os i Sobadell za oparcie się b u n ­
to w n ik o m  , w yniesione będą n a  m iasta  i ta ­
m eczni ochotnicy  Królewscy n ie  będą roz- 
b roionem i.  Po s tracen iu  Ballestare»a zos tało  
przez hyclów 130 szpad p o ła m a n y c h  i k i l ­
kanaście odezw ju n ty  M anreskiey  spalonych,

( Z  D z ie n n ik a  S p o r ó w ) .  Do Katalonii  
c iągną znaczne korpusy  woyśka. Surow ość 
przeciw  b u n to w n ik o m ,  a z drugiey  strony 
ojepoięta  łagodność  w zględem  w ie lu  ducho­
w nych  , którzy do b u n tu  n a l e ż e l i , zrządziły 
n ieu k o n ten to w an ie  i o b a w ę ,  i w ielu pow ró- 
ciło do band  , k tóre  opuścili.  - Zdaie si^ , ź e  
oddzia ł w o jsk a  F ra n c u z k ie g o , k tóry  z Bar- 
ce llony  odciąga , na  żądanie  naszego R ządu ,  
stanie między j? igueras i P e rp ig n an e m  , ta k  
iż iew em  sk rzyd łem  p rzyp ie rać  będzie  do 
Rosas , a p raw em  do C erdagne.  S tronn ic tw o  
Apostolskie cieszy się z odeiągn ien ja  F ra n c u ­
zów i s ą d z i , źe z Kadyxu pstąpią.

( Z  Dzień-, Goniec F ranc .)  W ydany zo­
sta ł rozkaz do stracenia L aus-G ąłe ta  t  hersz ta  
buntow ników  Gpipuzcoa.

( Z  D zień:  K o n s iy tu c y io n is ty ) .  R czgą-  
łąz ien ie  K atalońskiego powstania iest n ad e r  
wielkie. *■ W  Soria m ia ło  dnia 10 b. n i ,  w y­
b u c h n ą ć  ; ą le  d«ia 7 4 rech  spiskowych od­
kry ło  - .m o w ę ,  we dw a d n i -p o te m  nadc iąg ła  
ta m  jazda z Burgos i w pocy pochw ycono 21 
naczelników , to iest P u łk o w n ik a  Ilimitado* 
sów, pisarza m ieyskiego, 7 X ię ż y ,  1 Aptekarza ,  
&c.W O sm a.nastąp iły  także uw ięz ien ia  iy iaw et 
Biskup zdaie s:ę zostaw ać pod okiem . W N a ­
warze nastąpiły  tatrze odkrycia. Spiskowi 
z >,'omadzili sję w ' s?ynkow ni w M u r i l le t  
czyli M uril lo  el C uende  , o 3 m ile  od P a m -  
p e l u n y ; p rzyby ł n a  ich  poym a, ie J e n e ra ł  
kap i tan  , lecz wcześnięy się rozbiegli. W  
Burgos i Oviedo uw ięz iono kilkanaście osób,

( Z  D zień :  H a n d lo w e g o ) .  D r.  d’ E span-  
n a  w ysła ł  k i lka  korpusów na rozbro iea ic  Ka*
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taTońery&ow.. Z a  ukrycie- lu b  u ta jenie ' bron i’ 
naznnczona  iest l4sfo!le tnia  galerowa kara. 
Wszyscy niezTodzoiw w T arragon ie  Iodefiry- 
d'os ,. o d d ó b ć  się zta-mtfiJ i m m ę  d c M o m -  
Maach.. W Nowey. Kastylii gości i e d W  ban ­
da. Kilka p u łków  uda się 7. g łów ney  kw a­
te ry  Doroca do Barcelony. S ł y c h a ć , i ź L o r d  
M u rra y  p rzy b y ł  w nadzwycza-yneta posel­
stw ie do W aleneyi.

Z L izb o n y  d .  10 Lis topada.,

Zdaie' się ,, i£: stronnictw® z b l i ż a j  się 
do siebie. D u c h  woyska linnowegu iest do­
bry , i p e w n c ś ć , ; źe In fa n t  Don M ignę! ' rzjt- 
d-zić będzie państwem: wedle kons.Lytucyi: u- 
spokaia wszystkich..

Z Rio-Janeiro-dbnoszp ,. iź woy'n.aj z R u ■ 
e-nos A\ res wielce i.est' szkodliwą: korsarze
tam eczn i  zabrali, a r  200 kup ie ck ic h  sta U.iw.,

P rz y b y ła  t u  wcznray fregata Angielska., 
G ala lea  przywieść, m ia ła  nacfer ważne pisma- 
Posłow i Angielskiemu-'.,

Rząd- postanowi!,. iź t r z y m a n i  w zarnikai 
Ś a u  Ju rg ę  w ychodnie ' Hiszpańscy; wyw iezio­
n e  roi. by d i  m ają  do A n g l i i ,, a policyia austą-- 
p i ; koszta przewozu..

P u łk o w n ik  M a r y ,  a d ju ta n t  naczelnego: 
W bdźa w oy.sk. Angi eJVki cli, t l i  n ton : ,, o trzy u ia ł  
©ider wieży i- 'miec<.a„

Z '  Bi ' ixe l l i  di. 2 6  L L t o p a d a *

Z’ różnych- okolic: Krółesfwa' p r z y b y w a j  
do> Hag’ depatacy ie  od Katolickiego' '  D u ch o ­
wieństwa ,, dla podzięko w a ui a: JUK’.. Mci. za. 
zi. w arcie-Konkordatu^  k tó ry  w k ró tc e -  w w s z y ­
stk ichf kościołach ngłbs-zony zostanie..

W czoray  przebiegło? tędy 2'ck gońców" z 
T u r  czech do Londyni*.

W  Xoąz.t-wie- Luxernbu.rgsk.iem: p a n n ic  
ta k  ziaiąąnwrf ne rw ow a g o ryczka ,  iź;

p rzeds ięw z iąść  m u s ia ł '  środki- do w strzym ania  
iey szerzenia. -

O d  brz ł . póu) Menu d .  2 & L i s t op ad a . '

D n ia  19go Listopad® b v ł  w M in c h en  
obiad Królewsk, ,  na który J. K. M. zaprosić 
Kazał wszystkie- członki obu' Izb Z grom adze­
nia: Stanów.. S tó ł odznacza ł  się' ofcażnłośt 
i  bogactwy , przechodzficerni wszelki opis*.- 
S iedzieli przy n im  NN-„ Królestwo?. Jc h m o ść , ,  
JLązęta: Królewscy, .U rzędn icy  koronni S
Wszystkie członki obu' Izb Sfanó-w, w l iczb ie  
49' pierwsze}’ i 120 dnigi.ey. N., Król' Jm -śc- 
sp e łn i ł  z roz rzew n ian iem  toast:"* Za' zdrow ie’ 
kochanych ' moich Bu warczy Ków H,, — » F e U -  
ma-rszałek Xźp- rade iako ' Pre /esJ Izby R ad­
ców  pm-stway- w y rz e k ł  w rmicni u Zgromadzre-' 
ma. Stanów, następujące- toasty: * Członki" obu-’ 
Izb- łaoząi, su n ie ’ życzenia, za zdrowie Król i f.r, 
r  U z łonkr  obu; Tzb p thgna ,- aby N iebo raczy­
ło: udzielać. swey.-'opieki' D o m o d r  Kró-UAskje­
mu'!',, poczem  J,. K.. M. sp e łn :ł  ies"/cz-e ierfen; 
toast-:: za zd row ie1 państwa!. Po skońcaftnyio? 
o liiedzie-NN. K ró l i  Królowa roz-ma:wi<ili na-y— 
uprzey m iey  z wszystkiem i nb. en e m  . —  Dli a 
22 depu tacy ie’ od obu Izb: Zgrom adzen ia  S ta­
nów złożyły J .K . .  M.,. uroczyście dwa adressy/ 
p-ndziękowana za' m o w ę  o 1 . T r o n u , ,  które? 
Monarcha- n ay łaskaw iey  pim-iął,

W ychow ujący  się' w M inchen7 w  Ins ty— 
tu c ie ’ P. Desiardans chłopcy G reccy  czynrg* 
ciągle vv n tukach ' 'pos tępy  i m o g ą 'iu ź  Wyso'— 
k ie m u  swoiettiu'. O p ie k u n o w i za udz ie lone’ 
im- oycows-kie- dobrodzie js tw ®  i łaskawość, 
w y n u rz y ć  w ięźyku N ie m ie c k im  swoią; w-dzię*- 
cznoś I.-

Podług- h s tów  z W iedn ia  przybyłych: dtV 
Ę ra n k f o r tu  w y b u c h n ą ć  m iały  w Egipcie- za * 
b u rzen ia ; ,  lecz n iew iadom o czyli p w ec iw  Sufc- 
tanowi, lub1 przeciw. Baszy..
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J .  S ieczkow sk i  i  Z .  A, 0,

Ż Łosi fyrtił rf.* 22' £łstopddav

Wczoravsza''  g a i 'n e to w a ’ rada1 t r w a ła  2 
g o d z in y ;  prze'. ;ey kaczęciem* Xźp W e ll in g ­
t o n  długo* rozm aw ia ł .z L o r i e m  G oderich  w' 
Wydziale' osadniczym. —-* Lord G óderich  i ’ 
P .  H u sk is so n . odwiedzili w czo ra j  W ielkiego 
A d m ira ła  (X<ęcia' Klureneyi)-.-

A'ni ęro^Ad.-Ąicalicyi , ani' wydziału sprawi 
zagranicznych nje nadeszły z G recji i •.Tur-

ćzecłi żadne doniesienie, Posłańcy zostai.gr- 
zawsze W gotowości do zarnies.enia ich za­
raz za przybyciem Ministrom'.

Admirał John Gore odpłynął onegday z 
pismami Admiralicyi ria morze Śródziemne.* 
Rozeszła1 sip W Londynie wcale nieprawdzpea 
sip W i e ś ć ; ze aluzuie w dowództwie Admi-" 
rała Codrington P. Gore iest dawnym przv-' 
iaęieien; Godiingtona i postanowił* za  odwie-’



$ z i ć .  .Adm iralicyia korzysta ła  ,z t e y  .okoli­
cznośc i  dla p rzesłan ia  ‘Codringtowi .ważnych 
pism . Syn  osta tniego ;tow*rzyszy P .  .Gore.

G azeta  Goniec  zaprzecza wieści., jakoby  
z  S ta m b u łu  nadesz ły  doniesienia o d  P .  S tra t­
ford  - C anning .

Z  P l im u t  .p iszą : '‘' N ie  nadeszły :tu :źa- 
,dne rozkazy do odejśc ia  w ięcey  .okrętów .wo­
je n n y c h  n a  m o rze  S rodziem ue .(i iak  s łychać  
an i  do P o rtsm u t) .  .Okręt O c^an  o 80 .dzia­
ła c h  iest przygotowany do .drogi na  wypadek 
po trzeby , ,O kręt C h a l le n g e t  ,o .46 .działach
.pozostanie ,w .tuteysze.m ^stanowisku, i Kąpi- 
,tan H arr ison  odda n a d  n im  -dowództwo po-  
.wracaigcem ui; Ś ródziem nego m orza Kap: Fitz- 
.elarence,.,,  (P o d łu g  in n y c h  wieści ok rę t  .Chal­
lengee: czyni p rzygo tow an ia  do .odpły,niema ,a 
p ism am i na m orze S.roddemne)..

C k .ę to w y  Angielski K a p i ta n ,  k tó r y  rhe -  
.dawno z  /S tam bułu  psęzybył., opisuie iąk na­
s tę p n ie  stan m a ry n a rk i 'T u rec k ig y  i .morskich 
.arsenałów: W.ąrsztat okrętowy m a  wiele-,z m i e j ­
scowości zalet,, a le składy .są .prawie  próżne ,  
■j .chociaż T u rc y  ? tak  .wielką czynnością p ra -  
iCują, ja k ą  postrzedz m ożna w Porisirju.t i-PJj- 
n j m ,  v, s.zehko n ie  idą robo-ty tak skoro jąk  
•U nas.,  i uzbro.ienię ogranicza s ię  n a  m a łe  
(pkręty. U rzędnicy  w arsztatow i i ę k i i ą  si.ę-u- 
s taw icznia  «. aurą., ■ gdyż ( .Kąpit-n Basza , któ­
r e m u  przez lego włS.sną nieziięe/junść pęk ła  
g łó w n a ■■ tram a ,  rozkaza ł  za pow ro tem  do  por­
tu  Maszt o w nika nad b rzeg iem  obwiesie. N ie ­
szczęśliwy tep  b y ł  iak sądzą F r a n z n z s K  
Stało pod ów czas w S tam bu le  15. iin.iiowych 
okrętów i 21 f r e g a t ,  pom iędzy któremu kil- 
«a trze ch p o r t łą d o w y ch , ale bez za,tyłków, 
¥Vszysłkie te okręty by ły  ;w tak  z ły m  stan ie ,  
jź  zalewdwó jeden  w y trzy m a ć  m ó g ł  Bierze, 
N iek tó re  z n ich  były dobrze n ie z m ie r n e j  Ę iei- 
kości m e ta low em i dzia łam i osadroDe. Kapię- 
^an te n  z n a jd o w a ł  się  na  popisie a r ty lęry i.

.Kanohięrewie strzelali tak ,z;f,'j£o, iak 
A n g l ic y  są w stanie , .ale ,nie zdaw ali  się d o ­
brze -celowap. Z n a jd o w a ło  się .w ty m  .kuc- 
p u s ie  k i lk u n a s tu  officeró.w .Eranpuzkich, ..n ta ­
c o  H iszpańsk ich  i  N iem iec k ic h .  Kapitan B a­
sza ies t G reck i Renega t.  Z pomiędzy w s z y ­
stkich narodóiw .m a j tk o w ie  Tureccy s ą  na-y- 
g o r s ą e m i : ic h  .ociężałość , ta tal ism  i wstręt 
,do ,wsze,łkicih n a u k ,  czynią  j a k  p ra w ie  do 
s łu ż b y  ,r*orskiej’ n ie zd a tn em u  D z ia ła  ną 
-dolnyw pok ładz ie  l im .o w y vh okrętów  sk łada­
ją  się pospolicie .z h i  /funtowych ,  ,a na  f r e ­
g a tac h  n a  g łó w n y m  .pokładzie z .24 fu n to ­
wych,, gdy tym czasem  A nglicy  n ieuży waią 
ja k  ty lko  32 -i 18 fu n to w y c h .

S ą a z a ,  jz  Rząd nąsz cofn ie  swoie, „Ł 
Poit-ugali i woyska.

G azeta  Time.i pow sta ie  m ocno przeciw  
b y łe m u  M.inist-rozyi osad, L ordow i Bathurs.t ,

; a zwłaszcza z powodu założenia  osady w 
.Sierra Leon u która posłuży ła  . ty lko ,  d la 
za raźliw ego swbiego powietrza ,  do pozbaw ie­
n ia  wiol u A nglików  ź-y.ua, *

O d  dni k i lk u  odby.waią -się w  ró żn y c h  
.okoihca-ch k ra in  zg rom adzen ia  B ank ie rów , d la  
w ysłan ia  na 5go G ru d n ia  depu tow anych  do 
■Lpudynu w ,ceJn na.r«d.zenia, eię <w uprawi* 
■banków.

•Dnia 2.G w ysłano  p ism a d.o yicegu.be*- 
na-tora M alty P, Ponsnn.by,

W  robotach nad .drogą pod T am izą  po­
stąp iono  25 stóp ,od mjeysca , k tó re  .woda w 
M aiu  uszkodziła ,  B raknie  ieszcze do uk o ń ­
c z e n ia  całey drogi 135,00.0 Fs,  P . B ru n e i  
od łożył wypłatę p rzyrzeczonych  m u  w na­
g rodę  10,0.00 Fs, aż do ukończenia  dzie ła ,  
Naprawi-m le z rz ą d z o n e j  przez wodę w tey dro ­
dze  szkody kosztowało  przeszło  80,000 Fs,

L isty  p ryw atne  z Bogata d o n o s z ą ,  i i  
r o z m o w a 'B o h  wara z S an tand rem  była uziem - 

b ła ,  -Pod dn iem  11 W rześn ia  w yda ł Eoli wat-
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fpsstępuiącą odezwę do' m ieszkańców  G uay-  
laijuilu : “  Po tok  niezgody lomowey w trąc i ł  
® a s  w te raźne iysze  po łożen ie  , i pad liśc ie  o- 
Tiarą in try g , .k tó ry ch  chcrsiliścte n n iknąć .  N ie  
-obwiniam  was? na .cały la d  -nie p a d a  n igdy 
w ina . ,  g d y ź o n  pragn ie  ty lko sprawiedliwości,  
■spokoyności i wolności.  .Niebezpieczne i Mąr 
"dne m n ie m a n ia  pochodzą zazwycza-.yotl zwie­
rz c h n ik ó w  , ii -ci -są p rzyczyną .publicznego 
mitfszczęścia. IZ n am  w as  i wy m n ie  znacie i 
rnus iem y  -się kon ieczn ie  -porozumieć. G d -  
wvróćcie zam iary  ch c ąc y ch -w as  uw ieść  ,  aże­
b y ś m y  anogli  -się .znaw-u .jako kochoiący się 
b rac ia  pod ta rc zą  ustaw  i w im ie n iu  K olum ­
b i i  uściskać. M —  Rada .miasta Bogoty złożyła 
<3. 10 BoTtwarowi adres ,  -w k tó ry m  w ynurzy ła  
mau-swóy szacunek, p rzy c h y ln o ść  i-nadzit ie .—  
iNazuiutrz po. wykżdzi-e ŚBolrwara do B ogó ty ,  
.dnia 11 -Września, p rzy b y ł  tani z w cyskiem  
J e n e r a ł  L ida  neta  i  zas iad ł  zaraz w Senacie.- 
jNay.zaciętsi n ieprzy jac ie le  B oli w a t a , iiako to  
'Soto , Lin b e ,  oba Agueros i M endes  opuści- 
.1. z boiaźni m ia s to .—  'Woyska -Urdaneta idą 
do  p iow incyy  po łudn iow ych .  —- W krótce-spo- 
-dziewene iest przy  w rócenie zgody i  pokoin  w  
R o lu m b i i .

Z  T ryiestu ,  rf. 28 Listopada.

Z M a lty  -odebraliśmy p ° d  d n ie m  7 b .  
W. poniższe pismo, k tó re  A dm ira łow ie  t rzech  
sp rzy m ie rzo n y c h  eskadr pod d n ie m  24 Paź­
d z ie rn ik a  do n ieusta iącego w y d z ia łu  -ciała 
praw odaw czego  Grecy i w ydać m ie l i :

2  Portu N a v a r m o  d  24 F a ź .  1827.
* Ż prawdziw-em n ie u k o n te n to w a n ie m  

-dowiadujemy s i ę ,  źe gdy sp rzym ierzone  s i ły  
-zniszczyły flottę T u r e c k ą ,  która n ie  chcia ła  
poddać się  r o z e y m o w i , korsarze G reccy  n ie  
p rzestają  czyn ić  na m o rz u  g ra b ie ż y ,  i źe je­
d y n y  sąd zdobyczow y, k tó ry  R ząd  G reck i

■ustanowił, -nieprzestaie w yszuk iw ać  pow odów  
do nadaw ania  ty m  .gvv:aitorn .piaw-ney- f o rm a l ­
ności. Tym czasowy wasz Rząd zdaie -się s ą ­
d z ić ,  iż Dowódcy sp rzym ierzonych  eskadr n i e  
-zgadzaią -się na  ś r o d k i , iakie -przedsięwziąść 
należy dla p o łożen ia  końca ty m  bezprarwmem 
ro/iboióm. L ec z  m y li  s ię ;  iestęśmy -owszem 
-zgodnego m n i e m a n i a ,  źe n ie  -śc ie rp iem y, a- 
źebyscie pod fa łszew ym  p o z o re m  -rozszerzali 
p l a c  woy ny , albo raczey rozjboió w m orsk ich .  
N i e  śc ie rp ie m y ,  ażeby G recy  przedsiębrali  
lakow a d z ia ła n ie ,  k rążen ie  łub. b lo k a d ę , w y- 
■iąwszy p rzestrzeń  od Yolo du L e p a n tu ,  wraz 
z Sal arn ik , E g i n ą ,  H y d r ą  i Spezzyą. Nie 
dozw olem y , -ażeby G recy  rozszerzali powsta­
n ie  na Scio i do A lb a n i i ,  i w ystaw iali  przez 
t o  m ieszkańców  tych  okolic na  niefcezpie- 
czeńsLwo odw etu  z Strony T u rk ó w .  U w a ż a ­
m y  -wszystkie w ydane od r zą d u  ko rsa rzo m  
p a te n ta  zą ż a d n e ,  k tórzy  okażą jśi-ęj w  pow yż­
szych w o d ach ,  i w o ienne  okrę ty  ‘sp rzy m ie ­
r z o n y c h  M ocarstw  m a ią  rozkaz z a t r z y m a n ia  
‘ich  w szędzie.  N ie  poz-ostaie iuź żaden  pozór? 
-rąze-ym na -morzu z s trony T u rk ó w  iest isto­
tn y  , bo  in ź  n iem ałą  f lot t y ; teraz bądźcie  ba- 
c z ń e m i o w a s z ę , bo ią ta k ż e  zniszczyć m o ­
ż e m y  skoro tego będz ie  potrzeba dla po łoże­
n i a  k-ońca|!jrozboiom, k tó re  was w -oczach na­
rodów  upadlają .  Gdy tym c za so w em u  w asze­
m u  Piządowi zbywa na  lizy czney i  m o r a l n e j  
s i l e ,  pizeio  os ta tn ie  to  i n ie o d w o ła ln e  nasze 
postanow ien ie  p rzesy łam y c ia łu  p raw odaw cze­
m u.  Co się tycze  zdobyczow-ego są d u ,  k tó ­
r y  Rząd u s ta n o w i ł ,  oświadczamy go -za n i e ­
zdolny  -do -wydania bez naszego  u d z ia łu  wy­
ro k u  w zg lę d em  iakiego bądź  s ta tku .  M a m y  

h o n o r  &c.

E .  C o d r ir .g to n , V ic e ą d m ira ł ,
de R i g n t i  K o n traa d m ira ł  , i
H r .  d e R e y d e n ,  K o n tra a d m ira ł .
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Eto’ C złonków - nreusfaiącrgw W y d k ia łw  
ciała- p r a w o d a w c z e £0  Grecui..

—  Dnia. 29 —
Dz isieyszy Dostrzegacz tuteyszy zawie­

ra' :■ ” Przez p rzybyły  t u ,  wyszły dnia 9 b. nr.- 
• / 'Z a n te , okręt dowiedzie liśm y się,,, źe' eska­
dry sprzym ierzonych. Mocarstw odpłynęły  z. 
N avarino  bez zos taw ien ia  żadnego ok rę tu  do 
uw aż an ia  tamecznego- portu-; że tak T u re c ­
k i e ,  iako też ^ innych narodów przewozowe- 
statki pozostały w Nawarino nieuszkodzone i 
m a iąc e  na sobie zboże w y ład o w a ły ;  .że o-, 
prócz rzeczonych przewozow ych s ta tk ó w , 9 : 
Eg ipsk ich  ko rw et i frega-t lu b o  bardzo uszko­
d zo n y c h  pozostały tam że , i źe z Z an te  k il­
kanaśc ie  statków z wszelkiego (gatunku zbo­
żem  pop łynę ło  do N avarino  i Patras: —  
P rzez  tęź sposobność odebraliśm y n iep rzy je­
mną- w iadom ość ,  źe Kapitan przybyłego z- 
A rch ipe lagu  do Z an te  pocztowego s ta tku  po­
w iedz ia ł:  źe 12r z zachodu p łynących  kup iec ­
k ic h  ókrętów  za trzym anych  przez G reckich’ 
łco-rsarzó-w i do ^Karabuza- ( g n ia z d a  rozboy— 
n ików  morskich  na K a n d y i ) poprow-adzonych.* 
zos ta ło ,  j źe codziennie  powiększa się liczba- 
rozbovn iczych  okrętów:

D aley  donosi też G a z e ta , ,  że Kapitan** 
przybyły  tu .  dnia 23 Szwedzktey brygantyny. 
S can d in ay ia ,{ przeznaczone)’ z Sztokfiszem z 
B ergen  ( w  N o rw e g i i )  dó LewantU , TómasZ ' 
L u t z ,. op o w iad a , źe w wodaoh- Saseno ( n a  
A dry ia ty c k iem  m o r z u )  napadn iony  został, 
przez  G recką  galerę  , .k tóra m u  cały ładunek’, 
70  ta la ró w ,  całą g o to w iz n ę ,  i- wiefe in nych  
rzeczy  zabrała .

T E  A T R  N A  T O D  O W Y ]
Ju tro  we Gzwartek  , tó  iest dn ia  13 b. 

nr,  d mą będzie K om edya-w *l akcie;,  z ftatt* 
cuzkiego P; S cr ibe  na polski ięzyk p rze t łóm a-  
czona: Koęh-m y D z ia d u n iu . — .P o c zem  n a s tą ­
pi Komedya w t ’ akcie , z n iem ieckiego  prze--,  
t łó m s c z o n a :  T r a f i ła  kosa.' na  kam ień .  -» Za--- 
kończy* widowisko- now a Komedya* w 1 akcie,,, 
o ry g in a ln ie  we f ra n cu z  kim-. ięzyku  napisana 
grzez P. Jóuy w P aryżu ,  t łó raaczona  teraz w

K raków i e r" 1827 przez m łodą  P ó łkę  : M it t ż e ń '  
stw o p r z e z  n ieroztropność.  ^

- y : y$  i  A D O  M I  E  N  I E .

Fodpisany donosi 1 rześw ietney  P u b l i ­
czności , źe wszelkiego rodzaiu  odgniotki* 
szczogólnie-yszym s-po-dobem ,. i emu* tylko wia-*- 
d o m y m , wyrzwna (operu ie) .  W tey sztuce w 
Lond.vnie , w Paryżu, W ied n iu - i  innych  m ia ­
stach" uzyskał n a y z u  pe łn ie jsze  zadowolenie. 
Pochlebia sobie więc ,  . źe i tu  Wolnera- 
M*ieście Krakowie na takież z a s łu z y , .skoro’ 
każdego od tey bardzo dręczącey , a czasem- 
n iebezp;eczney  dolegliwości szczęśliwie uwol-- 
ni. Posiadł, on rjHydok.ła;lnieysze- do- tego 
ś ro d k i ,  k tó re  tę  dotkliwość na- zawsze usu­
wają i nie dozwalaią iev' więcey się ponowić.; 
Potrzebujący  iego- pomocy raozą się. zgłaszać* 
do JP: D. Biasiuui w-ulicy Grodzkiey, podi 
N re m  235™.

‘ i - Józef  de Paolis r
O perator  odgniotków,

Dnia fO i 1T Grudki a 1*827 r.
Gena Zbóż różnego' gatunku- na Targu* 

w  Kra ko w i e sprzeda w any ch.
3. ! 4r.

Zł. gr. Zł. grF

12 — -i U  —  
12 — ! 1’1 
9 15.1 8 15‘
9 —  
6 12 

18 — 16

1. 2i
Korzec Zł, g r ; ;

-—  Pszenicy 15 — 14 15
—  Z y ta 13 — 12 15
— -Jęczm ienia 11 — 10 —
—- G rochu 15 — 14 —
—* Owsa* 7 — 6 15
—  Ja g ie ł 20 — 19 —
— - R z ep a k u 28 — 04 _

r; O T E  R YT A K R A  I O W  A,
W  272 C iągn ien iu  dnia 12go G rudn ia  roku* 

1827 w p rzy tom ności;Osób  od R z ąd u  do tego 
w yznaczonych  , w yc iągn ię te  z- koła- zostały 
N u m e r a  nas tęp.uiące :■

1 6 ‘. 6 .  Ć> >■ * 81 I I -
Pi-zyśzłe 2.73 C ngnienie dnia 19gojGru-- 

drtia 182-7t. przypada,    . . _

r> O N I E S 1 E J  I JE .,
I J  y  r  e  k  e  y  i  a  P o l  i  c " y . i  & c .

P o d a i e d o  publiczney w iadom ośc i , iż dtiia 9 b. m i r. odebrana od osoby podeyrźaney1-' 
Szpilka z ło ta  b ry lane ikam i w ysadzona,  która dnia 3 b. ni. i r. w wieczór skradzioną zosta­
ła .  W ła śc ic ie l  poparłszy dowodami s w o ią 'w ła s n o ś ć  takow ą z- D epozy tu  D yrekeyi P o l ic j i  
e d h ie r ie ,  W* K ra k o w ie -d n ia  l l  G rudn ia  1827 r.

S eaa tor-D elegow any do D yrekeyi Polićyi, K ucieński.• 
G-cijiorawski , Zast: Sekr.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y .

D Y A R I U S Z .
S E Y M U  B Z E C Z Y P O S P O L I T E Y

P O S I E D Z E N I E  II.
Wa .Posiedzenm  2g iem  Assessor S e j m u  

F i  orki e w tcz 07. nny m u ;ąc o zaszłey p o m y łc e  
'w d rukow anych  L is tach  R eprezentan tów  , ce 
i o  Józefa H r.  Szem beka R e p re ze n ta n ta  t  
G in ln y  Okręgowey P o ręba  i F ranciszka H r .  
S i e ;  o beka R e p r e z e n t a n t a  z G m in y  O kręgu-  
■arey Kościelec., z powodu , iż p ierw szy z 
ty c h  iakóby R eprezen tan t .  G m in y  Kościelec , 
*Srugi G in iny  Poręba są ramięsczeni 4 żąda ł  

tprostOiWiinia łis ty .
"Marszałek S ey m a  znayduiąc is to tny  po- 

W«yTkę o  do p r z e m i a n  G m i n ,  z k tó ry  eh  c i i  
H ep re reu tan c i  w ybrane ta i  zostali sprostowa­
n e  fisty p o l e c i ł ,  a nas tępnie  w  w y k o n a n ia  
A lt:  103 Sto tu ta  ,  w e z w a ł  Izb ę  Prawodaw czy 
■®® w yboru  członków k o m p le t  t rzech  Kora- 
Jn-.ssyi Seynjowo-Praw odawczey, Skarbowey i  
^ raw o d aw czey  sk ładać  m a ią c y c h ,  k tó ry ch  
w ła ś c iw e  aMt vhnewśe obięie są a r ty k u łe m  99 
S t ś r u t a .  p a r o z la n ia  przeto lis t  1 o d b y te m  
^ek.re*:ne>K k r e r k o w ta iu  w porządku as-Tykuła.- 

T O i , 102 i 103 S ta ti i tu  v-wskaza tre tn i , o- 
^>r*nemi został) z a  'Członków do KofEiaissyj 

<1 łifik a ey y ner":
1- X. W incen ty  Ł ańcuck i m a ' ący g łosów  33.
2. H olz-e l .A n ton i anaiący .g ło s ó w  . 19
3- Wy-iyk Ał t s y  maiący g ł 0sów . 19*

4. Ż e l iń sk i  Kryspin  H u  maiący głosów 19.
5 .  M ęczeński Ja k ó b  maiący głosów . 17.

N a  Zastępca.u z a l i
1. X . Tad: H f .Ł u b ie ń s k i  inaiący głosów 16.
2. P ło ryan  Straszewski — ■ —  15.
3. 3ózef Hr. Szem bek —  —  15.

D elegow any  z A kadem ii S łotwiński znay-
duiąc  m iędzy  w ybranem i C z ło n k a m i H ó l-  
z l e m ,  W ę ż y k ie m  i K rysp inem  H r.  Zieliń­
sk im  rów ność g ło sów , odnosił przypadek t e n  
do przepisu  artz 103 S ta tu tu  i żądał , aby ró ­
wnością przez  P rezyduiącego rostrzygnię tą  zo­
s ta ła  na jednego  z n i c h ,  b łó renby  w raz ie  
po trzeby  Prezyduiącego  w Kommissyi zastę­
p u  wae m ó g ł .

M a rsz a łek  Seymit .w odpowiedzi oznay* 
r a i ł ,  iź rozstrzygnien ie  to na te n  czas m iey-, 
sce by znavdovvała, gdyby rów ność  głosów 
t n a i ą c y ,  p e ł jc z e n i  z p ie rw szym  nayw ięcey  
głosów maijii .ym przewyższali l iczbę pięciu 
do konap l i tu  ‘Kotnmiscyi wchodzących . G dy 
zaś ci wszyscy trze; n re s z c z ą  się w liczbie 
p ię c iu ,  pTzet-o porządek p ierw szeństw a a lfa­
be ty cz n ie  w edług list) w zięty okoliczność tę  
zała tw ia.

'Dalęg*wany z A k ad e m i S ło tw ińsk i i a k -  

fcołwiek z n a jd o w a ł  się zospokoionym obia



fir?l?n om  M arszałek  Sey tn n, gdy i er! na k w ą t ­
pliwości tey nie widzi dok ładn ie  rozw iązane j  
przep isem  A rty k u łu  103 S ta tu tu ,  przeto oko- 
l ie z a e ść  tę  zostawia woli Jzfcy Pra.yyedawezey 

R e p re ze n ta n t  Czern ińsk i w n ió s ł ,  aby za- 
jraz»tr> -odczytam zósta-li wszyscy R eprezen tan ­

c i , n<»vipr;iey po pierwszych na  Członków 
Kounnirsyi Kwąlifikacyyńey kresek o trzy m u ­
jący i protokół dzis ie jszy  aby o te m  m ieśc ił  
w sofcie wzm iasakę,  k tó rem u  żądaniu  iako 
z b y te c z n e m u ,  gdy R eprezentanci  Badeni i 
JL,ii:row ski sprzeciw iali  gif, M arsza łek  Seym u 
wezwał R ep rezen tan ta  Czermińskiego, aby od 
yi<i.p'ku swego odstępie zechcia ł.

»Rfcprezentari4 Siernoński przy wodząc zbyt 
k ró tk i czas do .działań Sey mowy cli zakreślo­
ny  , m n ie m a ł  iź  takowy na w ain ieysze  przed- 
m io ty  od obecnego dla dobra kra u z w ię­
kszą korzyścią uży tym  bydź może.

M arszałek  S eym u  zaspokaiaiąc troskli-  
w ości .Reprezentanta Czerwińskiego, odczytał 
L is tę  Członkóyy naym oiey  po o b ranych  k r e ­
sek ó trzym aiących  i takową dla um ieszczeni* 
iey w protokóle Sekretarzow i Sey.mu złożył. 

N astępn ie  przystąp iono  do obioru C z łon ­
ków Rommissyi Seym ow o Skarbowey a w 
sku tku  k reskow ania  ty m  sa m y m  sposobem 
ob ranem i zostali .
t .  Ł łnczyński F ranciszek  maiący głosów 38,
2. F lo .k iew icz  K aietan —  ■—  3 l ,' *
3. K irc h tn a ie j  M ateusz  —- 30.
4. C zern ińsk i  Jakób i~» —  24.
j5, Soczyński M arc in  <-?- 21.

Z a s t ę p c a m i :
I Jb ro w sk i  J<in maiący głosów 19,
Pa-zkowski F ranciszek  —* —  16.
K irchm  . .er  W incen ty  ?—• t— 6,
N akon iec  przystąpiono do ob ioru  C złon- 

kóiy Kommissyi S e y m o w o - P ra w o d a w cz e j  i 
w sk h tk u  treskoyyąnią większość głosów o- 
tr.aj m a l i :

Koysiewiez F erdynand ' B.aircy g ir  sów 22, 
2 , .S ło tw ińsk i F e l ix  —  22,.
3. X. D z ia n o tt  Ja-p -*r —  20.
4-. Mreroszewski Jan  .— 1J,
6. Rndovvski L eo n  r — t— 16„

'Mą Z a rfępr»u.r• %asV- - 
X . T adeusz  Lub ieńsk i Hz, m&iąey głosów 15, 
H u b e  Karol ' —  —  13,
Ł ącki F ranciszek  ■>*-. —  11,

Z powodu zachodzące j ldr-wnaŚci głosów 
m iędzy  R ep rezen tan tem  Koysiewiezem i D e  
łegow anym  z Akademii S ł^ n - iń s k u n  a n as tę ­
pn ie  zachodzące)’ potrzeby oddania i e d n e m u  
z T y c h  pierwszeństwa do  Frezy ciency i w Kom • 
inissyr Seym owo - Prawodawczey. Reprezen-- 
ta n t  Koysiewic? w zabranym  głosie oświad­
czył Izb ie  P ra w o d a w cz e j ,  i i  iakkolw iek  chę­
ci R e p re ze n ta c j i  postawiły Go w tym  stopniu , 
iż ta  nad siły Jego rachu iąo  porównała  G o  
p ow ołan iem  sw ym  z Kullegą SłotwińsKim 
rów ną  ilość głosów m aiącym  , n iem egąc  się 
iedna-k o p rze ć  głosowi skromności po łą cz o n e j  
z n ieudolnośc ią  Jego, w m ie iz e m u  się z zda 
tnośc ią  z M ężem  zna n y m  w świecie uczonym , 
i k tó re m u  iako sw em u  Professorowi i pod 
k ażdym  w zg lędem  pierwszeństwo m a ią c e m u  
wdzięczność  iest w in ie n ,  m a za naysłodszy 
o b o w ią z e k ,  pomiiaiąc n iepew ność losu, iaki- 
by paść m ó g ł  w rozw iązaniu  p ierwszeństwa 
pub liczn ie  od P re z y d e n c j i  odstąpić i tę  D e­
le g o w a n e m u  z A kadem ii S ło tw ińsk iem u  p rzy ­
znać.  R e p re ze n ta n t  L ibrowski uw ażał  ; iź  
w ładza  odstępowania pierw szeństwa w podo­
b n y m  w ypadku  n ie  służy R ep re ze n ta n to w i,  
lecz  rów ność głosów z przepisu S tatu tu  przez 
M arsza łka  S ey m u  rozw iązaną bydź w inna.

R e p re ze n ta n t  Czerniński łącząc  swa 
zdanie z R e p re ze n ta n tem  Liorowskirr ,  dodał,  
iź w razie podobnego odstąpienia przez R e ­
p rez en ta n ta  S łotw ińskiego od P re zy d e n c j i  n ie  
Słałoby się zadosyć przep isem  S ta tu tu , ktń-



Jen przy padek T e n  rozw iązaniu  -M arszałka 
zostawia.

Assessor Seym u Soczyński obiaśnił , iź 
r o z w i j a n i e  równości przez M arszałka ijia ty 1- 
ki- mteysce na ten  czas, gdyby to między 
dw om a ostatniemi , z k tó rych  iedec ty lko m a  
raleźe-Ó dc k o m p le tu  Kommissyi zachodziła  , 
w p o d o b n y m  zaś w ypadku w ybór Prezyduig* 

•cego iest a l trybucyg sa.tney Kommissyi,
R ep rezen tan t  S iemański znayduigc głos 

P  ep rezen tan ia  Kóysiewicz p e łen  wdzięazna- 
jś.ci kit sw em u b y łem u  Profefsorowi i dowo-. 
dzjicy sz lachetne uczucia Jego serca,. p iękne

nadz ie ie  d la  K ajodtt  na  pi yszłość rokuigce , 
zgodził się z zdaniem  T eg ó ź  R e p rezen tan ta  
j odstąpienie P re z y d e n c j i  w sw em  a i ie y s c a  
uw ażał.

Izba Prawodawcza n a  zapytanie M arszal­
k a  do przedstaw ien ia  R ep rezen tan ta  Koysia- 
wicza iediiomyślaie . p rzychyliła  s ię ,  poczem  
M arsza łek  S eym u  Posiedzen ie  do dnia 6go 
G ru d n ia  r, K  do godziny lOtey ranney  od­
roczył,

Jan  Kanty Siw eckt,
Sekr: S e jm ow y,.
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